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Iłrnkieni i nak ładem  D ru k a rn i  N a d w o rn e j  W . O eckera  i S p ó łk i.  — R e d a k t o r  odpowiedzia lny :  «ŻV. K am ieński.

iOo c z y  tętników g a z e t y .
Z kończącym  się pierw szym  kw artałem  przypom inam y, iż p renum era ta ćw ierćroczna dla tutejszych czy te ln ików  w ynosi 1 Tal. 18 f sgr.; d la  

zam iejscow ych zaś 2 T al. — Zam iejscow i czytelnicy odbierać będą za tę cenę c o d z i e n n i e  w ychodzącą gazetę n a  w s z y s t k i c h  K r ó l .  U r z ę d a c h  
P o c z t o w y c h  w  c a ł e j  M o n a r c h i i .  — Prenum erata egzem plarza na papierze kancellary jnym  w ynosi 15 sgr. ćw ierćroczuie w ięcej od  pow yższe) 
cen y . — N ie naszą będzie w iną, jeżeli dla późniejszego zam ów ienia w  ciągu bieżącego kw artału , poprzedzające num era nie będą m ogły  by ć  p rz e s ła n e , 

P oznań , dnia 15. M arca 1816. Mocpetlycya Gazet W. tie ker a i Spółki.

WI ADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

W r o c ł a w s k a  g a z e t a  zawiera następujące doniesienie z W arszaw y 
pod dniem 6. Marca. Od kilku dni rozpoczęły się znowu aresztowania z po­
wodu podejrzeń o spiski. W  znacznej liczbie nocą zwożą pojmanych na 
cytadellę warszawską. Jeden pułk rossyjskiej piechoty i jakiś oddział ko­
zaków posunęły się pod granicę krakowską. Nawet w W arszawie w nocy 
z dnia 2. na 3- Marca policya wiele osób pobrała z domów.

Cesarz z cesarzową na lato mają się udać na K rym , aby cesarzowa mo­
gła korzystać z łagodnego klim atu: z tej przyczyny wielkie manewra w oj­
skowe mające się odbyć w P o lsce , dopiero w  Październiku zostaną w yko- 
nanemi. Słychać, że cesarz z Krym u ma dojechać na K aukaz, ażeby do­
dać ducha bojowi przeciw Czerkiessom. G óry są wielką zawadą do zupeł­
nego zw ysięztw a, ale choroby nad morzem czarnem, które się ciągle za­
mieniają w morową zarazę jeszcze większą. Jakkolwiek załogi po tw ier­
dzach byw ają bezustannie zmieniane, jednakże śmiertelność między niemi
wielka. , _ }

W edług wiadomości z Inflant, już 1 7 ,0 0 0  chłopów przeszło do ko­
ścioła greckiego od kościoła ewanielickiego. Ponieważ nieurodzaj spow o­
dował wielką nędzę, przeto przyrzeczono biednym chłopom, przenieść ich 
w  głąb państwa rossyjskiego i tam nie tylko bezpłatnie nadać im grunta, ale 
obdarzyć ich wolnością, skoro przejdą do kościoła greckiego. Mężczyźni 
snadno zmieniali w iarę, ale kobiety nie były w ogóle skorem i, a nawet 
wiele poodłączało się od swoich iuężówr dla zmiany religijnej. To rozry ­
wanie małżeństw ma być przyczyną wielu nieszczęść familijnych: dziecinie 
wiedzą kogo się trzym ać: czy ojca, czy matki. W  K urlandyi dzieło na­
wracania nie w ydało jeszcze wielkich skutków, aleć przyjdzie do te g o , że 
chłopi ewanielickiego wyznania niepotralią się długo opierać, skoro nie do­
znają jakowej pomocy. Obojętność i ospałość większej części duchowień­
stw a ewanielickiego, a do tego ich położenie socyalne całkiem sam otne, nie 
w yw ołu ją żadnej oppozycyi. T u  stowarzyszenie Gustawa Adolfa znala­
złoby obszerne pole do działania.

K r ó l e w i e c k a  g a z e t a  d l a  P r u s  pow iada, że podług wiadomości 
nadeszłych ze Żm udzi, kazał rząd rossyjski uczynić sobie sprawozdanie, ile 
zboża wyszło do Prus przez Taurogi. Domyślają się powszechnie, ze na­
stąpi zakaz dalszego w ywozu. Podług naszego postanowienia żołnierze 
Mojżeszowego wyznania mogą się dosługiwać oficerstwa. M ów ią powsze­
chnie, ze szlachta na pograniczu, nie mająca więcej jak 10  chłopów, ma 
być przesiedlona w głąb Ro>syi. W  końcu zeszłego, a na początku tera­
źniejszego miesiąca, pc^ez Taurogi przeszło jedenaście wozów napełnionych 
srebrem i złotem , które miały wieźć około 2 5  milionów rubli pożyczki za­
ciągniętej q Rothschilda z Frankfurtu  n. M. i Stieglitza i Spółki bankierów
petersburgskich.

Z n a d  g r a n i c y  p o l s k i e j ,  d. 9. Marca. — Nie ulega już żadnej w ąt­
pliw ości, ze wojska wzmacniają w Królestwie polskiem. T rudno jednak 
powiedzieć, w jakim celu, być może, że mają spokojność ubezpieczyć kraju, 
która zagrożoną została we wielu miejscach przez chłopów. Niespokojności 
te  pow stają w rozmaitych miejscach z powodu nędzy pomiędzy ludem pa­
nującej. Z resztą nie w ierzą, ażeby w Polsce zamierzano uczynić pow sta­
n ie , a przynajmniej tak długo nie , ażby zewnętrzne stosunki je  ułatw iły.

A u s t r y a.
W i e d e ń ,  dn. 8. Marca. — Pożyczka zaciągnięta u panów  Rotschild, 

Sina i Eskeles ma trudne w arunki, bo nietylko zaciągnięta po 1 0 4  ale 
z prowizyą roczną 5®; nadto trzeba było wypłacić prow izyą w dwóch 
milionach przez miesiąc i przystać na płacenie procentu całej pożyczki, od 
tego dn ia , w którym  jćj pierwsza rata została wyliczoną. Pożyczka niby 
to zaciągnięta na 8 0  milionów zł. reń .; złożone jednakże być muszą tylko 
4 0  milionów, a co do drugiej połow y, wolno będzie wierzycielom żądać 
nowego układu, albo się od zobowiązania usunąć.

W  W iedniu zawiązało się stowarzyszenie przeciw męczeniu zwierząt, 
wielu jednakże niechce do niego przystępow ać, utrzym ując, że pilniejszem 
powinno być stowarzyszenie przeciw męczeniu ludzi.

Królowa bawarska na wiosnę będzie zamięszkiwała zamek Laxenburg.
Podług doniesień z Gaiicyi, chłopi rzucają się ua żydów  i niemało ju ż  

pozabijali.
Donoszą z Pragi co następuje: niedostatek pomiędzy ludem powoduje 

wypadki, którym  przed 10 laty niktby ani w iary niedawał. T o  co nieda­
wno wyśmiewauo jako marzenia, dziś się rzeczywiście zjszcza; co dawniej 
poczytywano za niebezpieczne, to teraz przyjęte jako praktyczne i konie­
cznie potrzebne. I tak teraz na Nowem mies'cie gotują jeść w domu pod 
No. 2 9 8 . na kuchennej parowej machinie dla proletaryuszów  na koszt ko­
m unalny; zrana pomiędzy godziną 9, a 11 , cisną się tłum y ludzi ubogich 
na placu, który ledwie okazuje się dostatecznym na ich pomieszczenie. Za­
kład ten jest tak wielki, iż w nim można ugotować 3 0 ,0 0 0  porcyi zupy,
a prócz tego przyrządzić potraw y mączne i inne. W szystko w nowszem
życiu przybiera postać fabryczną, komunalną albo raczej komunistyczną. 
Jak  narodowość czeska wzrasta, pokazuje się stąd, że zakład M a t i c a  c z e ­
s k a ,  który się trudni wydawaniem dzieł czeskich w  roku 1 8 4 2 . miał do­
chodu ze składek tylko 3 0 0 0  zł. reńskich, a w ostatnim roku doszedł już  
do 1 2 ,0 0 0 .

K r a k ó w ,  dn. 10 . Marca. — Oprócz zaprowadzenia komór celnych, 
zmiany znaków , a mianowicie zawieszenia orłów  dartych w  miejsce wież 
niewidać na oko u nas wielkiej różnicy. Że wojsko austryackie po uli­
cach chodzi, toć niewielka różnica boć dawniej raz po raz się ukazyw ało.
Naczelnik rządu nowego pan Deym, wyjechał tylko na krótki czas do W ie­
dnia , ale już  od sześciu tygodni tam bawi. Z nim dopiero przy jadą prze­
pisy na zmiany. W szystko nam to obojętne: nawet ta niepewność poło­
żenia, która w innych stosunkach bywa p rzykrą , dziś nas nieobchodzi. 
Śledztwa z uwięzionymi idą swoim biegiem i są prowadzone przez komis- 
sarzy od trzech dworów . Jak wypadną kary i na jakiej formalnej podsta­
wie to także trudno przewidzieć. K onstytucya zastrzegała wprawdzie po­
dług ostatnich popraw ek, że spiski przeciw mocarstwom opiekuńczym mają 
być karane przez rząd krakowski tak jak  gdyby były  knutne przeciw r z ą ­
dowi krakowskiemu. Aleć rządu krakowskiego nie masz. W reszcie tru ­
dno udowodnić czy wzięcie milicyi i wszystkich władz z Krakowa nie by ły  
większym powodem wybuchu jak spisek. Niespodziewamy się kar ciężkich, 
bo naprzód naczelnik rewolucyi puszczony bezkarnie; niesposób żeby po­
mocnicy mieli być brani pod surow szą odpowiedzialność: prócz tego w y­
puszczeni już zostali nawet tacy, którym udowodniono, że byli w Gaiicyi 
na w ypraw ie pod Gdowem, — Co do Gaiicyi smutne nas dochodzą w ieści; 
nietylko w  cyrkułach zachodnich ale w cyrkułach wschodnich, gdzie lud
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wiejski jest Ruski o odrabianiu pańszczyzny ani mowy ni* masz. W ładza rćj się królowa trzyma. Dietz administruje takie oszczędzenia znaczne kró-
uzywa środków przymusowych, ucieka się do pomocy wojskowej, ale to lowej,  które poumieszczał po zagranicznych bankach, aby w przypadku
wszystko żadnego niewywiera wpływu. Tylko nowe cierpienia przyby- opuszczenia Portugalii, królowa mogła żyć swobodnie zagranicą. Dietz
wają do starych. Niedostatek, a nawet głód tworzy bandy. Dochodzą zaprowadził wielki porządek w dochodach królow ej, ale w dochodach skarbu
nas głuche wieści, ze chłopi mieli uderzyć na Tarnów i dopuścić się mor- bublicznego za to panuje bezprzykładny nieład.
derstw na żydach; jak się ma ta cała sprawa chyba później będziemy P h a r e  d e s  P y r e n e e s  donosi* ie  jenerał Breton z powodu podagry
wiedzieli. J e s t  t o  j e d n a k  j a k i ś  w a ż n y  w y p a d e k .  Właściciele dóbr mało jest czynnym w Katalonii. Co dzień pomnażają się w tej prowincyi
wynoszą się na nowo do miast, lubo już teraz nie są wcale przedmiotem karliści i powiadają, że Tristani i Eroies zmusili znaczny oddział rekrutów 
nienawiści swych poddanych. Rok teraźniejszy nietylko ciężki, ale okro- idący do Madrytu do połączenia się z powstańcami. Karliści podobno so- 
pny, a do tego wszystkiego nie masz nadziei, aby przyszły był lepszy; bie łagodnie postępują i dla tego między ludem znajdują zwolenników. Za-
chłopi nieobsieją pól swoich, bo niebędą mieli czem, panowie puszczą pola łoga Barcelony bardzo jest teraz słaba, wszystkie wojska wyruszły na pro-
odłogiem bo choćby się zebrali na zasiew, to ustała pańszczyzna, a nie są wincyą.
na to przygotowani, żeby robić własnemi pociągami i najemnikiem. Zamo- P r e s s e  podsuwa Palmerstonowi jego skłonność obecną do polityki pó­
źni i bardzo przemyślni, którzy się chwycą postępowania zgodnego z oko- koju z wyższych względów, ponieważ angielskie rekodzielnie i handel w y-  
licznościami, zawsze tylko część folwarków będą mogli uprawić. W e  W ę- magają pokoju i dla tego Palmerston zmuszony jest do działania w brew 
grzech rzeczy niedobrą mają postać: jest tam także wielki niedostatek swoim skłonnościom. W  obce Anglii musi się okazać stałym i mocnym, 
i wnika zaraza czasu: do komitatu liptawskiego na żądanie szlachty wkro- ponieważ łagodnością nic zyskać nie może. Anglii nie można żadnej oka- 
czyło wojsko; naturalnie, źe także dla trzymania w karności zgłodniałego zywać uległości, bo tylko przez odwagę zasługuje się na jej szacunek, 
ludu wiejskiego. D z i e n n i k  s p o r ó w  oburza się na plan reformy parlamentu i wybo-

G a z e t a  w r o c ł a w s k a  donosi ze Lwowa pod dniem 26 .  Lutego. Rok rów pana Duv. de Hauranne, wzywa izby do odrzucenia je g o , ponieważ 
przeminął od zawieruch, któremi były przepełnione nasze strony. Za- jest niewczesnym i powiększa liczbę ubogich wyborców. W  jego planie 
chwiany został u nas przemysł, a z nim wszystkie inne stosunki. Od za- znaleźć można coś ze wszystkiego, bez loiki jednak i związku. Spodziewa 
chodu dochodzą nas znowu wojenne wiadomości: słychać, źe w obwodzie się przeto z pewnością odrzucenia tego projektu reformy, 
sądeckiem chłopi mieli stoczyć potyczkę z wojskiem. Zbierają się wszędzie Utrzymują, źe królowa Krystyna do Paryża przybędzie nie dla wypo-
bandy głodnych ludzi, które nabrawszy w praw y przeszłego roku umieją częcia po intrygach, ale ws ku t e k  nieporozumień wszczętych pomiędzy nią 
sobie gwałtami żywność obmyślać. Panowie wynoszą się do miast na mię- a raołźonkiem królowej Izabelli. Niepodobna było jej pozostać w Madrycie, 
•zkanie. Xeraz w  Paryżu podobno układać się będzie o pożyczkę dla Hiszpanii 5 0

F r a n C y  a. milionów fr. r t o  za pośrednictwem banku francuzkiego. Ale wątpią, czyli
P a r y ż ,  7- Marca. —  Garsztka reformatorów z stronnictwa konserwa- się uda co pożyczyć w tak ogólnym niedostatku, 

tystów jeszcze nie odkryła swoich skłonności i zyczen względem ulepszeń Pan Bresson poseł w Hiszpanii przybył w przejaździe z Madrytu do
w  administracyi, ale tera ruchliwszą się okazuje w obsadzeniu posad mini- Paryża, do Bajonny d. 2. b. m.
sterialnych. W iadom ą jest rzeczą, ze chociażby pan Martin du Nord przy- Rząd madrycki wydał rozkaz wydania statku francuzkiego, który na
szedł cieleśnie do zdrowia, jednak moralnie tak jest osłabiony, źe nie wróci rzece Bidassao zatrzymanym został przez władze hiszpańskie. Kwestyi co 
do gabinetu; dla tego uwazac należy jego posadę za opróżnioną, która nie do zasady nic rozwiązano.
tylko obudzą uwagę wspołubiegaczy ze strony konserwatystów, ale jeszcze Z Tuluzy donoszą, że Cabrera i Llanjostera rzeczywiście wylądowali
•taje się bodźcem dla innych s tronnictw , któreby chciały mieć udział w ob- w Katalonii.
sadzeniu ministerstwa spraw duchownych. Reformiści stronnictwa konser- Królowa Krystyna spodziewana jest w Paryżu dnia 15.
watistowskiego starają się wszystkiemi siłami, aby mieć jednego członka Od dnia 16.  Listopada do 28.  Lutego wydało miasto Paryż na chleb
zć swoich na czatach w gabinecie. Rzecz ta nie nastręczałaby wielkich tru- tańszy dla ubogich 1 ,2 5 6 ,0 0 0  fr. Na miesiąc Marzec wyznaczono na ten
dności,  gdyby u dworu i w ministerstwie nie panowało przeświadczenie, ie sam cel 1 ,0 2 4 ,0 0 0  franków.
p rży  obsadzeniu ministerstwa spraw duchownych i sprawiedliwości należy Wezwano poetę Beranger, aby się podał na kandydata do posady opró-
u względnie stronnictwo katolickie lub uniwersyte t,  czyliź więc nie pokrzy- żnionej pomiędzy czterdziestu abademikaini. Lecz jak dawniej tak i teraz
żują się przy tej sposobności zabiegi i intrygi. Pewna dostojna dama między nie chce wejść do tej akademii. Montalembeat podał się w miejsce zinarłe-
innemi, która daleką jest od polityki i słynie z cnót i pobożności, a przecie go akademika Guiraud.
zapomina o niebie i stara się pażez swe w pływ y popierać pana Dumont, Do ministerstwa spraw zagranicznych nadeszła wiadomość, że poseł
który stoi w zażyłych stosunkach ze stronnictwem katolickiem i jego ko- francuzki miał długą konferencyą w Monachium u króla Ludwika, który 
niećżnie przeznacza na następcę pana Martin du Nord. Pan Guizot zaś nie- oświadczył powody, dla których zmienił ministrów,
pócharaowaną czuje predilekcyą do naczelnego prokuratora przy królewskim H i s z p a n i a .
sądzie w Paryżu. Król,  który także czuje skłonności dla ulubieńca swego Paragraf adresu izby deputowanych tyczący się małżeństwa królowej
Guiżota, skłania śię do jego życzeń, ale obawia się przez wybór pana He- brzmi jak następuje: » Wasza Królewska Mość oddałaś najzupełniejszą spra-
bert narazić sobie stronnictwo duchowne, któreby mogło się uważać za obra- wiedliwość uczuciom, jakiemi reprezentacya narodowa jest ożywioną obja-
źone, przez wybór nieprzychylnego jemu Heberta, przeto stawiając przeciw wiając silnie ugruntowaną nadzieję, źe reprezentanci kraju połączą swe roo-
nierou pewne antidotum w osobie pan Carne, członka stronnictwa kato- dły z modłami przesyłanemi przez Waszą Królewską Mość do Najwyższego,
łickiego w izbie, ma zamiar pierwszego zamianować ministrem sprawiedli- ażeby raczył pobłogosławić małżeństwo Waszej Królewskiej Mości z twoim
wości, drugiego sprew duchownych. Reformiści konserwatywni podniosą wysokim krewnym, infantem don Francisco des Assises Maria de Bourbon,
niewątpliwie wrzawę przeciw Hebertowi i jego antidotum, ponieważ jene- małżeństwo, które tak dokouanem zostało jak to Wasza Królewska Mość
ralny prokurator jest typem wszelkich ograniczeń, których to stronnictwo donosiłaś przeszłym kortezoin a którzy je z serca zatwierdzili; przy zacho-
cierpieć nie m oże, a dla swych przymiotów twardych i szorstkich, nie ma waniu tych samych formalności, obchodzono także małżeństwo siostry W a -
przyjaciół. Zadają przeto , aby z ich koła wybrano następcę panu Martin szćj Królewskiej Mości, infantki Marii Ludwiki-Ferdynandy.«
du Nord i tem bardziej nastawają na wybór swego kandydata pana Pcyra- Chwalą bardzo w adresie porządek zaprowadzony w finansach. Co do
roont ,  ponieważ ani uniwersytetu ani stronnictwa katolickiego sobie nie na- stosunków z zagranicą oświadczono w adresie, iż cieszą się z przjaźni utrzy-
raził. Czyli przejdą ze sweirt żądaniem, trudno naprzód powiedzieć. manej pomiędzy Hiszpanią a obcemi mocarstwami i pragną by zachowaną

Przedwczora stawiono przed sąd Wojenny pięciu żołnierzy, którzy  została bez obrazy honoru .i interesu narodowego. Życzą sobie także roz-
wieczorcra dnia 3. Stycznia w stanie pijanym bez przyczyny napastowali winięcia amnestii. Jednak z paragrafu o stosunkach zagranicznych dwóch
osoby po ulicach, a dobywszy pałaszy rąbali każdego, co im się nawinął,  członków komisii zagranicznej nie jest zadowolnionych i żądaią, by dodano
Sąd lekko tylko z nimi sobie postąpił i skazał żołnierza, który pewnemu nadzieię zachowania dobrych stosunków z inektóremi mocarstwami południo-
starcowi przeplatał niemal głowę na dwuletnie więzienie, drugich zaś jego wej Ameryki, jak to spodziewać się można po usunięciu powodów niezgody,
towarzyszów na sześcio-miesięczne więzienie. Publiczność takiem pobłaża- Przed kilku dniami pan Sagasti, progresłstowski depu tow any , pytał
niem jest oburzona, ponieważ nieuzbrojeni obywatele, powielekroć teraz ministrów, czy testaraentarne postanowienie Ferdynanda VII. co do majątku,
są narażeni na podobne obejścia ze strony żołnierzy. jaki ten córkom swoim zostawił, zachowano i czy po śmierci króla, córki

Minister wojny rozporządził ścisłe śledztwo, z powodu trwonienia źy- jego nic zostały w spadku pokrzywdzonemi. Chciał także dowiedzieć się
wności przez administracyą wojskową. W ojskow y  intendent Joinville nie ten deputowany, czy rząd przedstawia kortezom kontrakt ślubny królowej
zbiegł przed śledztwem, jak na początku utrzymywano i stawił się przed i jej siostry. Minister.spra wiedliwości dał odpowiedź niedokładaną i uchylającą,
sądem, aby się usprawiedliwić ze swego niedbalstwa. Dyrektor zaś tutej- E s p a ń o l ,  który także uważała tutaj za organ dzisiejszego gabinetu,
szćj administracyi wojennej E. de St. Jean zapewne straci swoję posadę. twierdzi, że Cabrera i Forcadell znajduią się w Hiszpanii i źe na wiosnę

Towarzystwo kolei żelaznej w  Bordeaux oświadczyło ministrowi, iż się przygotowywanem jest ogólne powstanie. Dla tego natychmiast potrzeba
rozwiąże, jeżeli mu nie zostaną zabezpieczone 4 proC . przedsięwziąść wszystkie środki dla przytłumienia go. Rząd powinien na-

U n i o n  r a o n a r c h i q u e  u trzym uje, że hrabia M ensdorf  jedzie do Li- tychmiast wzmocnić wszystkie załogi miast i fortec, uorganizować dwa ru-
zbony W celu odsądzenia pana Dietz, jako tajnego doradzcy poi ityk, kó- chome korpusy po 2 0  tysięcy ludzi: jeden na granicy Aragonii i Katalonii,
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drug i na gran icy  Portugalii postaw ić. O prócz tego zaciągnąć pożyczkę 1 0  
m ilionów  p ias trów  i obrócić te  piniądze w yłącznie na po trzeby  w ojny . »Je- 
dnakźe, m ó w i E s p a ń o l ,  te w szystkie środki m ogą uie w ystarczyć do ob ro ­
n y  in teresów  naszych, zagrożonyeh jednym  nie rozw ażonym  krok iem , k tó ­
r y  od nas odstręczy ł w szy stk ich , w y jąw szy  jednego gabinetu połączonego 
z nami sw ą próżnością i w łasnem  interesem . Jeżeli zmiana naszych stosun­
ków  zagranicznych w yw ołała  zmianę w stosunkach w ew nętrznych , tak  nie­
bezpieczną dla istnijących w H iszpanii stanu rz e c z y , w ów czas środki nasze 
nie w ystaczą, tem bardziej, że krai na nieszczęście rozpad ł się na s tro n n ic tw a .»

A n g l i a .
L o n d y n ,  dn. 5 . Marca. — W  dalszym  ciągu posiedzenia izby niższej 

w niósł pan Hum e zapow iedziane sw oje rezolucye. S ą  one treści n as tęp u ją - 
cć j: 1) zw ażając izba na trak ta t w iedeński z 9 . C zerw ca 1 8 1 5 -  ro k u , jako 
zasadę poko ju  i pom yślności E uropy7, upatru je  w zniesieniu rzeczypospoli- 
tej krakow skiej oczyw iste nadw erężenie ow ego trak ta tu : 2 )  z przedłożo­
nych  parlam entow i aktów  pokazuje się, że skarb angielski od roku  1 8 1 6 -  
do 1 8 4 6  zapłacił na zalikw idow aną pożyczkę tak nazw aną rossy jsko  hollen- 
d e rsk ą  sum mę 3 ,3 7 4 ,4 7 9  funt. sz t., i że do roku  1 9 1 5 -  (w  stosunku  
7 2 ,9 1 6  funt. szt. za każde stulecie, za k tóre  obow iązano się płacić) w ypłaci 
jeszcze 3 ,9 1 7 ,1 8 7  funt. sz t.; 3 ) konw encya z 1 6 . L istopada 1 8 3 1 .  pom ię­
dzy  A nglią i R ossyą  U rn o w i w yjaśnienie układu zaw artego pom iędzy A n­
g lią , R ossyą  i N iederlandam i względem  ow ych op ła t procentów  z 1 9 . M aja 
1 8 1 5 .  roku  i pow iada go ło s łow n ie , że zaw arto  ow ą konw encya w  celu 
zabezpieczenia R ossyi części ow ego d ługu  starego hollenderskiego z uw zględ­
nieniem ogólnych uk ładów  w iedeńskich, na k tóre A nglia zezw oliła, uk ładów , 
k tó re  zo stają  w zupełnej m o cy ; 4 )  izba przeto podziela to p rzekonan ie , że 
należy od tąd  zaw iesić w y p ła ty  ze stro n y  A nglii zalikw idow auego ow ego 
d łu g u , poniew aż R ossyą cofnęła sw oje przyrzeczenia i ow e uk łady  z tego 
p o w o d u  nie m ają żadnej mocy. Uzasadniając te rezolucye Hum e okazuje 
obszernie, że lord  Palm erston  odparł pow ody, k tóre sk łon iły  gabinet au s try - 
acki do w cielenia K rakow a do A ustry i, że trzy  m ocarstw a nie m ogły przed­
sięw ziąć żadnej zm iany w traktacie w iedeńskim  bez p rzychylen ia  się A nglii, 
jeże li jeograficzny a tom , jakim  je s t K raków  zagrażał ich bezpieczeństw u, 
i że w reszcie A ng lia , k tó ra  ofiarow ała 6 0 0 ,0 0 0  fun t. sz t„  dla uw olnienia 
stałego lądu  z pod despotyzm u w ojskow ego N apoleona, i k tó ra  podpisała 
tra k ta t w iedeński i p rzejęła w szystk ie ciężary, ma teraz sposobność z po ­
w odu zniesienia rzeczypospolite j k rak o w sk ie j, do uw olnienia się od tych  
ciężarów . P oniew aż H um e g łów nie sw ój w yk ład  w ym ierzy ł przeciw  R os­
s y i ,  dla okazania n iew ażności tych  op łat p rocentów , p rzeto  b y ł tego zda­
nia, że A nglia przez postępow anie R ossyi łam iącej w szystk ie postanow ienia 
w iedeńskiego kongressu w zględem niepodległości P o ls k i, ma praw o uw ażać 
się uw oln ioną  od obow iązku płacenia rocznie 7 2 ,9 1 6  funt. szt. p rocen tu  na 
um orzenie daw nego d ługu  holenderskiego. Pan Hum e sta ra ł się to uzasa­
dnić przytoczeniem  zdań p raw ników  V attella i G rocyusza i odw o ływ ał się 
do w y w odu  Dr. A ddam sa, k tó ry  szczegółow o m ów i o pytaniach  pożyczko 
w ych. D ow odnie albow iem  okazuje się z daw niejszych czynności o tym  
przedm iocie , że Anglia te op ła ty  w roku 1 8 1 5 . p rzy ję ła  pod w arunkiem , 
aby miała rękojm ię polityki rossy jsk iej w zględem N iederlandów . W e w ie­
deńskim  trak tacie  stanęło  pom iędzy A ng lią , R ossyą  i H ollandyą, że A nglia 
d opó ty  płacić będzie 2 5 0 ,0 0 0  zł. reń., czyli 1 procent na um orzenie da­
w nego d ługu  ho llcndersko-rossyjskiego, dopóki Belgia będzie w  posiadaniu 
króla holenderskiego. W  skutek opłacano te pieniądze regularn ie  do ro k u  
1 8 3 1 .  K iedy w ów czas Belgia za zgodą A nglii oddzieliła się od H olandii, 
zaw arła ostatnia z R ossyą  now ą konw encyą , w edług k tó re j obow iązała się 
d °  dalszego opłacania tej sum m y pod w arunk iem , iz R ossyą podzielać b ę ­
dzie politykę angielską względem niepodległości i neutralności Belgii, a w in­
nych przedm iotach ściśle się trzym ać będzie stipulacyi w iedeńskiego trak ta tu . 
U kład ten uw aża lord Hum e za złam any przez w cielenie K rakow a i stara ł 
się dow ieść , że A uglia tem samem, została uw olu ioną  od zobow iązań p rzy ­
ję ty ch . L ord Sandon w spierał ten w n iosek , a lord  J . R ussel op iera ł się 
jem u , lu bo zgadzał się na to ,  że trz y  m ocarstw a bez zapytan ia  się Anglii 
> F rancy i nie p ow inny  by ły  znosić K rak o w a , dla tego też lord Palm erston 
“ trzym ał polecenie do zapro testow ania przeciw  tem u zniesieniu. Inaczej 
atoli rzecz się ma z rezolucyam i. Co się tyczy  pierw szej re zo lu cy i, ażeby 
u b a  w yrzek ła  sw o ją  op in ią  w7 tej sp raw ie , nie należy zapom inać, że ju z  
założoną została p ro testacya w im ieniu korony , i że dodając do niej jeszcze 
pro testacyą izby, b y łoby  to zaprow adzać w spó łzaw odn ic tw o , k t ó r e  b y  
z a p o w i a d a ł o  d o d a n i e  d o  p r o t e s t a c y i  j e s z c z e  s k u t e c z n i e j ­
s z y c h  ś r o d k ó w .  Ze sw ej stro n y  nie znajdu je  npodobania w  corocznych 
pow tarzaniach protestacyi izb francuskich w  spraw ie P o lsk i, k tó re  przez 
to tracą na sile i znaczeniu. Co się tycze drugiej rezolucyi pana Humego, 
jeszcze mniej da S1ę u»pra w iedli wić zatrzym anie op ła t p rocentów  R ossyi. 
Zgadza się z p raw d ą , że w układzie z roku  1 8 3 1 . pow iedziano , że w y­
płata  następow ać będzie z uw zględnieniem  stipulacyi w iedeńskiego trak ta tu , 
k tó re  istnieć pow inny  w zupełnej mocy, ale niepodpada też w ątpliw ości, że 
układ  ten ściąga się do stosunków  Belgii z H o lan d y ą , i że układ z roku 
1 8 3 1 .  niczem innem nie jes t, j ak ponow ieniem  układu z roku 1 8 1 5 .,  k tó re  
spow odow ało  zmianę w stosunkach Belgii z p rzyzw oleniem  A nglii przeciw  
życzeniu R ossy i, i dla tego dołożono ow e słow a, względem u trzym an ia  tra ­

k tatu  w iedeńsk iego , na żądanie R o ssy i, aby d o w io d ła , że w  sp raw ie  bel* 
gijskiej nie złam ała trak ta tu  wiedeńskiego. Chcąc teraz w ychodzić z  kra­
kow skiego w y p a d k u , i znieść trak ta t, dopuszczonoby się pogw ałcenia trak­
ta tu ,  poniew aż stosunk i belg ijsk ie, k tóre  w tej sp raw ie  s ta n o w ią , n ie  zo­
sta ły  pogw ałcone przez R ossyą. Z  tem  zdaniem zgadzają się i inni p raw ­
nicy , k tó rych  o radę zapy tyw ał. Szczególniej teraz pow inna  A nglia  po ­
kazać , że ma zam iar dochow ać w iernie w iary  pod wszelkiemi w zględam i. 
.U w ażam , rzek ł lo rd  J. R u sse l, że podczas ostatn ich  w ypadków  eu ro p e j­
skich , aczkolw iek w e w ielu okolicznościach rozm aite m ocarstw a nie m iały  
względu na nasze życzen ia , na nasze pro testaeye, m oralna siła jednakow oż 
nie zm niejszyła się bynajm niej. N igdy n iepodnoszono zarzu tó w  przeciw  
A nglii, że pogw ałciła lub nie uw zględniła trak ta t jaki. Je s te śm y  gotow i, 
w  obec E u ro p y , trzym ać się ściśle uk ładów , acz w iele ich je s t uciąż liw ych 
dla nas; zachow ać niepokalaną s ław ę , im ię i hono r k o ro n y  angielskiej, 
i uważać ten nieskażony hono r za k lejnot, k tórego  blasku n igdy  zaćm im y.*
  M inister zakończył sw ą m ow ę, p rzy ję tą  z pochw ałą, tą  uw agę, ż e  t a k
o g r o m n e  p y t a n i e  w z g l ę d e m  z a s a d  c h c ą  z a m i e n i ć  n a  d r o b n e  
p y t a n i e  o p i e n i ę d z a c h .  N akonicc po dłuższych rozm ow ach postano­
w iono diskussią odroczyć na w niosek S ir R oberta  Peela do dnia 1 1 . M arca.

Dziennik T i m e s  obsypuje  p ro jek t pożyczki dla Irlandy i w szelkiego ro ­
dzaju  pochw ałam i. .D o tąd  nie mieliśm y tak zadaw alniającego i tak  znako­
mitego dow odu rozsądku  i pięknej dążności objaw iającej się w  po lityce na­
szego gabinetu. Jesteśm y  w stanie w ydać na w sparcia i w ynagrodzen ia  
4 0  milionów  fun tów  szterlingów  w go tow izn ie  bez podw yższenia  po d a tk ó w  
ciążących n aró d , z rem anentów  sk a rb o w y ch , lubo nie podobna zdaw ało  się, 
iżby takow y w ydatek  nie dał się w szystk im  klassom w narodzie uczuć. 
W  tej klęsce m ożem y pocieszającą stronę  o ty le  upatrzyć  o ile dozw oliła 
się nam przekonać o przezorności naszego narodu . W iadom o każdem u, ja k  
ła tw o oszczędności w  skarbie pobudzają do w ojeu lub innych  nadużyć. 
O patrzność szlachetniejsze przeznaczenie dała teraz oszczędnościom  narodo­
w ym . M am y p rzynieść ulgę w niedoli n ieszęśliw ym  naszym  w spó łobyw ate­
lom. P rocen t z bonów  na skarb podw yższony  został do 2  pensów  dziennie 
zamiast l f  pensa jak  dotąd . P rze  w yżka z d ługu  nieukonsolidow anego w y ­
nosić będzie 1 4 5 ,0 0 0  fńn. sz t.; p rocen t z pożyczki 8  m ilionow ej po 3 |  £ 
w ynosi 2 8 0 ,0 0 0  fun. szt., co razem w yniesie 2 4 5 ,0 0 0  fun. szter. W  p ro ­
jekcie do budżetu na r. 1 8 4 7  w ykazu je  się p rzew yżka  na 4 8 9 ,0 0 0  fu n .s t . ;  
summa ta w ysta rczy  na zrów now ażen ie  pow iększenia p rocen tu  od d łu g u  

publicznego.
N i e m c y .

Z K arlsruhe d o szn ą , że do zgorzenia tea tru  p rzyczyn iła  się g łów n ie  
rada tea tra ln a , przez to ,  iż do zapalenia św ia te ł po lo żach , za trzym ała  sta­
rego lam p iarza , zam iast w ziąźć człow ieka obeznanego z gazem , ja k  radzili 
przedsiębiercy ośw ietlenia gazem. Larapiarz sta ry  odkręcił dla tego k u rek , 
że mu się lam pa w  loży m argrabiny zapalić nie chcia ła, i w y p u śc ił zb y t 
wiele gazu. Gdy zaś uciekł i doniósł dyrckcyi te a tru , zam knięto r u r ę ,  aby  
gazu nie puszczać, ale przez to zagaszono w szystk ie  lam py. S k o ro  w idzo­
wie z p arte ru  u sz li, zam knięto d rzw i i tym  sposobem  odcięto sposób ra ­
tunku  pozostałym  na innych miejscach. Jeden  korain iarczyk podczas p o ża ru  
dostał się na dach i patrzał z boleścią se rca , ja k  w iele osób na  ga le ry i o to ­
czone ogniem, w śród  k rzyków  i łkania po ścianie chciały się drzeć k u  niem u, 
ale n a p ró ż n o ! w szyscy poszli na pastw ę płom ieni. — Babka jednego  dzie­
sięcioletniego ch łopczyka , nam aw iała g o , aby poszedł do tea tru  i zabaw ił 
się na sztuce w esołej. C hłopczyk p ro s ił s ię , aby w  dom u p o zo sta ł, ale 
babki p ieszczoty sk łoniły  go do pójścia do te a t ru , dokąd go s łu żący  odp ro ­
w adził i na najlepszem  miejscu na galery i usadow ił. C hłopczyk  w id ząc , żo 
służący  odchodzi jeszcze po coś do d o m u , p ro si go u s iln ie , aby  pozostał 
i uw iesił mu się u szyi i całow ał żeby n ie odchodził. S łu żący  jednak  na 
chw ilę oddalił się z te a tru , ch łopczyk pozostał i n ie pow rócił do domu.

T r z e m e s z n o ,  dnia 1 0 . M arca. — D nia dzisiajszego odby ło  się tu  
u  nas solenne żałobne nabożeństw o z a ś .  p.  K a r o l a  M a r c i n k o w s k i e g o .  
M iasto nasze w łasnym  pow odow ane popędem , jako  też p rzykładem  in n y ch  
m iast K sięstw a naszego, chcąc choć w części uczcić pam iątkę sław nego  męża, 
drogiego ziom ka, m iłosiernego ojca i op iekuna, kom itet to w arzy s tw a  po­
m ocy n au k o w e j, sw ego p rzew odn ika , a szkoła nasza sw ego dobrodzieja, 
niem ogąc mu się niczem innem  w ypłacić , p rzynajm nie j złączonem i i szcze- 
rem i m odły  do N ajw yższego za niego w zniesionem i w ynagrodzić  mu jego  
zabiegi i dobrodziejstw a dla ludzkości a szczególniej szkoły  naszej, postano­
w iło. — Licznie, pomimo niepogody i zim na zebrani parafianie, duchow ień­
stw o , członkow ie kom itetu tow arzy s tw a  i okoliczni obyw atele, po k azu ją  ja k  
d rogą  im je s t  pamięć sław nego męża i ja k  głęboko wdzięczność i m iłość k u  
niem u w sercach ziom ków  zakorzen iona; i chociaż śm ierć n ieubłagana w y r­
w ała  z naszego grona człow ieka, na którego się w ieki siliły , to  przecież 
ży je  w sercach ziom ków  i w ieki nie w ygładzą pamięci jeg o  i s ław y. —

Katafalk by ł w ystaw iony  na pośrodku kościoła w span ia ły , na k tó rym  
w znosiła się ozdobnie za staraniem  dam tu ta jszych  p rzy b ran a  trum na na p o ­
srebrzanych  nogach całko czarnym  obita axam item  z znakiem nazwiska zmar-
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Jego  i roku, w śród wielkiej mnogości świec: Mszą celebrował J. X. M.
Klupp probosz z Kamieńca, podczas której J .  X. Tomicki w  krótkich zary­
sach skreślił zasługi zmarłego i zachęcał ziomków do pielęgnowania przez 
niego założonego towarzystwa i podziękował w imieniu kpścioła damom 
przytomnym za ich chlubne starania i zabiegi około upiększenia trumny 
i nadania wspaniałości żałobnemu obrzędowi. Po kazaniu zbierano po ko­
ściele składkę na towarzystwo, a licznie zebrana publiczność chętnie wedle 
możności składała na ołtarzu wdzięczności i pamiątki godnego męża grosz 
swoj wdowi. Po mszy odprawił kondukt celebrant a przytomni z sercem 
pełnem żalu oddawszy winną cześć zmarłemu z sercem zadowolnionem opu­
ścili przybytek boży. —

Wiadomości literackie.
Z e L w o w a .  —  ^Tygodnika rolniczo-przemysłowego« wyszedł Nr. 9. 

i zawiera: 1 )  Józefa Zywickiego : o sposobie przechowania zboża, z do- 
mieszczeniem opisu spichrza, urządzonego na zasadzie nieustannego powie-

trzo-ciągu, wystawionego we wsi Czarne, w zemplińskim komitacie w pół­
nocnych Węgrzech, w dobrach pana Edwarda Bajanowicza (z planem spi­
chrza.) 2) O perzu jako surogacie zboża i o bawełnie palnej. (Dokończe­
nie.) 3) Patentowany nawóz Liebiga. 4) Co robić, aby robota z kadzi 
nie wyciekła? 5) Wiadomości handlowe i przemysłowe. 6) Uwiado­
mienia potoczne. 7 )  Prośba Redakcyi.

Wiadomości handlowe,
W r o c ł a w ,  dn. 9- Marca. — W  ciągu zeszłego tygodnia był dosyć 

znaczny pokup na wełnę. Nietylko, że sprzedano fabrykantom dużo wełny 
z królestwa polskiego ale bawi u nas kupiec berliński handlujący wełną, 
który zakupił jednostryżnćj wełny do 4 0  cetnarów po 6 0  tal. Dostaliśmy 
nadsełki z różnych stron i zapasy nasze mogą wynosić 4 —5 0 0 0  cent. wełny 
rozmaitej. Doniesienia z Londynu zawierają wiadomość, że licytacye od­
bywały się pomyślnie; ceny były nieco wyższe jak w Grudniu. W ełny  
na owcach zakupywano dosyć, ale teraz stanęła ta spekulacya.

U rz ąd z o n y  przez tute jszych wojskowych i cy­
w ilnych  muzyków konce r t ,  na korzyść zuboża­
łego koncercisty L e w a n d  o w s k i  e g o ,  dany b ę ­
dzie duia 17. Marca w sali Hotelu Saskiego.

Bliższych szczegółów udzielą afisze.

O B  vy | E S Z (JZ E Nl E7  
Celem zapobieżenia mylenia się i sporów 

nadmienia się niniejszem do Numeru A. I. o b ­
wieszczenia z dnia 9. m. b. w Numerze 59. tejże

Dominium G r a b i a n o w o  pod S z r e m e m  
sprzedaje 1 0 0  m a c i o r
zdatnych do  chowu, w dobrym  i obfitym gatun­
ku  w ełny ,  o raz :

8 0  s k o p ó w  
w najlepszych latach. Ow ce te mogą być zaraz 
po s trzyży od kupującego odebrane.

W' skutek przyjacielskiego ukł adu,  na dniu 
, 18. Stycznia r  b. zawartego, wystąpił  A l e x a n -

gazety, iz każdy doroszką jadący przez to lepiej d e r  S a w i ń s k i  z Spółki naszejutrzyiny wanego 
uczyn i,  jeżeli zaraz przy żądaniu doroszki for- pod  fi rmą:  
szpanowi oświadczy, że zamierza puścić się » na  
c z a s , "  skoro  nie myśli ułatwić bez prze rw y  
całą przesfrzeń, albowiem inaczej p rzy  zacho­
dzić inogącem zsiadaniu podczas od wozu jazda 
za  ukończoną uw ażaną , a p rzy  pow tórnem  
wejściu  do doroszki nowa jazda przyję tą  i li­
czoną zostanie.

P o zn ań ,  dnia 12. Marca 1847.
  P r e z e s  P o l i c y i ;  w  zastęp.: Hirsch.

O  nabożeństwie za śp. Karola Dra. M a r c i n ­
k o w s k i e g o ,  w kościele farnym w G n i e ź n i e  
w  dniu 27. b. m. odpraw ić  się m ającem , K om i­
te t  S zanow nych  członków tow arzystw a pom ocy 
naukow ej pow iatu  G i l i  e ź n i e ń s  k i e g o  niniej­
szem w  tern p rzekonaniu  zawiadomia, iż się na 
takow e licznie zgromadzą.

K ucharz S t e f a n  G u l i c z  uciekł odemnie 
z F r y w a l d a u  do P r u s s  w Maju 1846. roku.
G d y b y  się gdzie zna jdow ał ,  może b yć  pew ny, 
że Bezpiecznie może powrócić do swojej żony i 
dzieci, że żadna kara go nieczeka, ale nawet 
uw olnię  go z poddaństw a i jeźli nie zechce na­
dal u mnie zostać w obow iązku ,  to mu wolno 
będzie gdzieindziej szukać miejsca. -  G d v b v  8ZŁ. ^ c a ia - a
się dostał do moich d ób r  w G a l i c y  i, to mój S° ^ m tC“°  ZaUkfa" ,a’ . , . , ,-  - - - - ’ '  Pomimo w ysokich  cen zboza,  mepodwyższy-

łem ceny piwa mego Bawarskiego, ale przedaję
t akowe  jak dawniej po 8 talarów beczkę ,  i po

" S a w i ń s k i  Sc L a m b e r t "  
b row aru  piwa bawarskiego, a K o n r a d  L a m ­
b e r t  objąwszy wszelkie a c l i v a  i p a s s io a  tej 
spółki prowadzić będzie dalej tak szynk i w a­
rzenie piwa w lokalach na W ro c ław sk ie j  ulicy 
pod Nrem 9., i na ulicy Gołębiej pod Nrem 6., 
jakoteź w kamienicy, do niego teraz należącej, 
zw anej: O d e u m ,  na Piekarach stojącej.

Dziękując Szanownej Publiczności za zaszczy­
canie nas pod  wspólną firmą zaufaniem swojein, 
upraszamy o przelanie tegoż zaufania na nową 
firmę.

Poznań, dnia 11. Marca 1847.
A l e x a n d e r  S a w i ń s k i .  K o n r a d  L a m b e r t .

O dw ołu jąc  się do pow yższego doniesienia, 
oświadczam, że warzenie piwa B a w a r s k i e g o  
w  całej dawniejszej rozciągłości kontynuow ać 
odtąd  będę pod firmą:

„ K o n r a d L a m b e r t " 
na mój własny rachunek.

Upraszam o przelanie na innie zaufania, któ 
rem Szanowna Publiczność dawniejszą firmę za­
szczycała, a usiłowaniem lnojem będzie stać się

Rządca ma dyspozycyę  jemu złatwić przejazd 
do  Rossy i do  swojej familii.

A l e x a n d e r  C z a c k i .
Szanowną Publiczność miasta L e s z n a  i o k o ­

licy uuiżenie uw iadom iam : iż tern wszystkiein, 
co  do  praktycznej den tys tyk i należy, tu w mie j ­
s c u  się trudnię, Proszki i tynk tu ry  do czyszcze­
nia z ę b ó w  w ł a s n e j  kom pozycyi zawsze mam 
w zapasie.

Leszno ,  dnia 5. Marca 1847.
J ó z e f  S z a ^ we l s k d ,  approbow anv  dentysta.

(y O S p O d y  u i
znajdzie  miejsce s łużby  na wsi p rzv  wielkiem 
gospodars tw ie ,  blisko Poznania.

Bliższa wiadomość w kantorze pod Nrem 26. 
Szerokiej ulicy.

tej samej cenie spuszczam mniejsze naczynia aż 
do  achte lika; 30 flaszek po 1 tal. — wyjąwszy 
flaszek.

Zamówienia p rzy jm uję:
Na W rocławskiej ulicy pod  Nrem 9. 
w szynkow ni,  i na ulicy Gołębiej pod  
Nrem 6. w browarze.

Poznań ,  dnia 11. Marca 1847.
K o n r a d  L a m b e r t .

D o n i e s i e n i e  o o s i e d l e n i u .
Donoszę niniejszem najuniżeniej,  iż w mieście 

tutejszem osiadłem jako lakiernik. W szelkie , 
jakiekolwiek bądź przedm ioty  z d rzew a, blachy

W  Ł u k o w i e  p rzy  O born ikach  jest w ogrodzie do sprzedania :
ap rykozow e drzewka 3 gatunki,  od 2 do 4 stóp w ysokie ,  sztuka po ............................15 sgr. „ fen.
szczepy gruszkowe, 15 ga t u n k ó w,  od 2 do 10 stóp w ysok ie ,  sztuka p o    . 7 — 6 —

dito ja b łk o w e,  20 gatunków, od 5 do 10 stóp w ysokie ,  dito .  ................... 6 — 6 —
teresnie s łodkie, 8  ga t unków,  od  4 do 10 stóp wysokie, dilo ..............................10   „ __
orzechy  włoskie, 1 gatunek, od  4 do  8 stóp wysokie, dito   5   ” __
śliwki Reine Claude i t. d., od 4 do 5 stóp wysokie , ’ djf0    7   6 —
m o rw y  ( Morus moretłiana), od 2 do 6 stóp w ysok ie ,  dito . . . . . . . .  2 — , —
świerki (P/nus picea), od 2 do 6 stóp w ysokie ,  ^ito   2 __ __

dito ( Słrobus), od 1 do 6 stóp w ysokie ,  dito   3   ” __
dito ( Larix), od  2 do 5 stóp wysokie, dito   2 __ __

maliny czerw one z dtizym owocem, k o p a ..............................   . 1 0    ’ __
trzoskawki w y b o rn e  z dużym owocem, 5 ga tunków , k o p a .............................................. ]() __ ” __
szparagi flance, 1 i 3lełliie,  k o p a ................................................................................................]()   ’ __
rajgrasu francuskiego, nasienie a funt . .      g _  ’ __

D rzew ka i krzewy rozmaite do kłąbów, Georgije  pełne rozmaitego kol or u ,  kwiaty rozmaite 
zimotrwałe, sprzedają się w umiarkowanej cenie.

T o  się nadmienia S zanow nej Publiczności: k toby  kupił wyżej wymienione d izew ka i t. d. za 
talarów 100. razem , tedy  talarów 10. taniej spuszczę.

Ł u k o w o ,  dnia 12. Marca 1847. R y n k o w s k i .

lub skórzane lakieruję jak najdelikatniej i naj­
lepiej, mianowicie naśladuję wszelkie gatunki 
mebli z jakiegokolwiek bądź drzewa w sposobie 
w  najwyższym stopniu mamiącym; także lampy, 
koszyki do ow oców  itd?: lakieruję podobnież a 
to we wszelkich kolorach. Upraszając o liczne 
zatrudnienie mnie robotami mojego zawodu, 
przyrzekam przy najrzetelniejszej usłudze naj- 
umiarkowańsze ceny.

J u s t  K n i t t e l ,
P oznań , ulica G arbarska Nr. 51.

Aparaty kościelne, ornaty, li­
lii or y mszalne złotem i srebrem 
tkane,  poleca \tm j lian  (lei towarów 
modnych

M e y e r a  f U i f i i t i :

przy Wilhelmowskiej ulicy Ar.8 .
naprzeciwko Hotelu Bawarskiego.

Stan Termometru i Barometru, oraz kierunek wiatru 
w P o  z n a / i i  u.

Dzień. Stan termometru Stan
barometru. W ia t r .najniższy nąjwyż.

7. Marca -  0 , 5 “ + 2 , 0 ° 28" 1, 0"' Póln. z.
8. » -  2 , 0 ° + 1 ,0 ° •27" 10, 2‘" Poludn. z.
y. » -  1 ,8  0 — 1 ,5 ° 27" 6. 0 " dito

10. - -  6 , 0 ° -— 1 , 7 ° 27" 8, cyttt polu. pół. z.u. » — 8 , 6 ° — 1 ,2 ° 28" 1 5"' dito
12. » — 7 ,5 ° — 1 , 0 “ 28" 2, 6'" Poludn. z.
13. - — 2 , 0 ° 2 , 4 “ 28" 0, 7"' Zachodni.

MŁurs fjieltlff JBerlińsk.
Dnia U. .Marca 1817

S to - N a  pr. kurant.

<-)hlijtęi dfugu skarbowego . . 
Obligi premiów handlu morsk. 
Obligi Marchii Elekt, i Nowej 
Obligi miasta Berlina . . . . .  
Listy zastawne Pruss. Zachód.

W .  X  Poznańsk. 
» dito

Pruss. W schód . 
» Pomorskie. . 

March. Elek.iN. 
Szląskie . . . .  

dito od rządu garautowaue
E r y d r y c h s d o r y .........................
Inuc monety złote po 5 tal. .
D i s c o u t o ......................................

A  I t  c  J  <*
Drogi żel. Berl.-AnhaltskLit.A. 
Obligi npierw. Berl.-Anhaltskie 
Drogi żel.Berlin-Hanihurgskiej

dito npierw........................
Bert in- Pots d. Magdeburskiej . 

dilo obligi npierw.. . . . 
dito dilo dito 

Drogi ż. Berl.-Szcz. Lit. A. i B. 
Dr. *el. Bonn-Kolońskie.j.
Dr. żel. W roc l .  - Swidn - Freib. 
Obligi npierw. W ro c .  S w .-F r .  
Dr. żel. Kolon.-Mindensk. . . . 
Drogi żel. llyssel. Elberlełd. 
Obligi upierw. DysscI.-EIberf. 
Dr. żel. Magdcb.-lłalhersf Eh. 
Drogi żel. Magd.-Lipskiej . 

dito obligi upierw...............
Dr. żel. Dolno-Szląsk.-Marćh.
Obligi upierw . Dolno Szl.-Mar 

dito dito (Jlto
Dr. żel. Dolno-Szla. gałęziow ej 
Obligi upierw. dito dito 
Drogi zel.Liórno-Szluskiej 1. A 
Obligi npierw. Górno Szląsk.

dito dito Lit. B ...................
D rogi żel. K e i i s k i ć j ................
Obligi npierw. Keńskie . . .
Drogi od rządu garantowane. 
Drogi żel. Thuringskiej . . . 
Kolei W ilhelm . (C. O.) . .
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